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WrVAilitlfite* wyn#,i na miesiąc listopad w ekspe 
4 rZviftJilKk®. dycji 1 zloty z odnoszeniem  

przez pocztę 50 groszy więcej. W wypadkach nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złeż<.niu 
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na stronie 3 • łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro­
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski** wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek, 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 8Q. — — >
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„Posłannictwo Polski".ONMLKJIHGFEDCBA

II
N iestety na Z achodzie ty lko  częściow o speb  

nila Polska sw e zadanie obrońcy Słow iańszczy­
zny przed naporem germ ańskim , bo nie obro ­
niła Słow ian Z ach, przed zalew em  germ ańskim , 
a  sobie jakby na karę dziejow ą zgotow ała bli­
skie niebezpieczeństw o germ ańskie —  tern nie­
bezpieczniejsze, że nieopatrznie w puściła krw io ­
żerczych K rzyżaków  w sw oje ziem ie w ziem ie 
sąsiednich Prusaków . —  O d  B randenburgji i od  
K rólew ca G erm an zlu trzały czyhał na zddbycz 
—  i zniszczył nasz byt sam odzielny. G erm anie  
spow odow ali upadek Polski, a nieszczęsna  R osja  
pom ogła, bo niestety Polska nie w ypełniła też  
sw ego zadania na W schodzie. W ielokrotn ie w  
ciągu w ieków  nasuw ały się okazje  blisk iego złą­
czenia R osji z Polską, była za Z ygm unta W azy  
naw et okazja połączenia obu narodów pod je­
dnym  m onarchą polskim , lecz nie rozum iał już  
naród polski doniosłości tak iego kroku, nie  chciał 
ponosić ofiar —  i stw orzył sobie na karę niebe­
zpiecznego sąsiada, który stał się w reszcie po ­
grom cą i katem . M oże uw agi godną jest też ta  
okoliczność, że bezw stydna  K atarzyna była księ­

żniczką niem iecką.
D zieje naszego  narodu  bódaj dość w yraźnie  

uczą nas, że Polska  m iała  tak ie zadanie, posłan ­
nictw o: N a Z achodzie: obronić Słow ian przed  
zachłannością germ ańską, staw ić  przeciw  germ ań ­

skiem u »D rang nach O sten “ silną zaporę — , 
a na W schodzie: nieść m iędzy bratn ie narody  
św iatło w iary  katolickiej i zachodnią kulturę —  
zjednoczyć  Słow ian w  jedno w ielkie państw o ka ­
to lickie, by na W schodzie stało się niezłom nem  
przedm urzem  przeciw  naporow i pogańskich  hord .

Polska ty lko częściow o spełn iła sw oje zada­
nie, nieopatrznie zaniedbała liczne okazje, dane  
jej ku spełn ieniu zadania, ba um yślnie z w ła­
sną w iną stw orzyła sobie niebezpieczeństw a —  
np. w puszczając  K rzyżaków ,  a po  pogrom ie  grun ­
w aldzkim  to leru jąc ich nadal w  ^Prusach i po ­
zw alając na zaprow adzenie protestantyzm u, ze- 
św ieczczenie b zakonu i jego ostatn iego  m istrza  
■—  H ohenzollerna, za co  potem  H ohenzollernow ie 
odpłacili się zdradą  i rozbojem . - Polska rozdar­
ta poszła w iew olę, a kaci rozbójnicy znęcali 
się nad ludei polskim  przez  150 lat, by go w y ­
tęp ić, by ząb eć naw et ślady ohydnej zbrodni.

N aród pc ski zgrzeszył, gdyż nie spełn i! sw e­
go posłannict. a należycie, ale poniósł w ciągu  
w ieków  tak c iże ofiary  krw i i m ienia w  obronie  
chrześcijańst’ i, —  a stał m im o błędów na tak  
w ysokim poz* m ie, że niepow rotnie zginąć nie  
m ógł, że nie tóg! być w ykreślony z  listy naro ­
dów  i polityki . aropejskiej. M usiała przyjść chw i­
la zm artw ych vstania, którą okupić było trzeba  
now em i ofiar: ni. I  przyszło  —  zm artw ychw sta ­
nie w brew w szelkim  ludzkim  rachubom , | bo  

B óg tak chciał.

Polska zm artw ychw stała przejąć w inna na  
now o sw oje posłannictw o  w  zm ienionych stosun ­
kach i w arunkach, w inna spełn ić sw oje zadanie 
dziejow e, podobne do pierw szego, zadania, które  
zm artw ychw stałej w skazyw ali w ieszcze narodu. 
—  N iestety dotąd bodaj niew ielu z tych , którzy  
w ysuw ali się na czoło , pom yśleli o tern , ani nie  
w ysnuli z naszych dziejów przedrozbiorow ych  
należytych w niosków , nauk i przestróg , a tych , 
którzy rozum ieją zadanie, posłannictw o Polski, 
odsuw a się od rządów i w pływ ów . N iem cy po ­
bite, —  ale nie  ubezw ładnione, za  pom ocą in tryg  
żydow sko  -m asońskich gotują się do odw etu za  
porażkę. Z achęceni słow y  socjalistycznego  prem - 
jera angielskiego M ac D onalda, a ośm ieleni 
zbytnią pobłażliw ością  —  ba  w prost germ anofil- 
stw em  byłych  aktyw istów , z którym i u nas ręka  

w  rękę idzie cała lew ica w raz z m niejszościam i 

ż o ć w  bytuje ffoiwłl uuiere Z uku»ft lieg t i$

O sten „nasza przyszłość jest na w schodzie* , co  

raz głośniej w ołają, że b. zabór pruski m usi znów  

stać się ich łupem . N iedw uznacznie w ięc dążą  

do zniszczenia Polski, bo tak liczą: G dy Polska  

upadnie łatw o zagarniem y C zechosłow ację, Ser- 

bję, B ułgarję i otw orzym y  sobie w rota do K on ­

stantynopola i na dalszy W schód. Polska zni­

szczona da nam  obszary dla kolonizacji niem ie­

ckiej, da nam  w  niew olę robotnika polskiego —  

i stanie się pom ostem  do dalszej ekspanzji nie­

m ieckiej ku  R osji. Z aw ojow ane  kraje.slow iańskie  

dadzą N iem com  żyw ność i dużo surow ców , a w  

szeregi niem ieckie dostaw ią dużo żołnierzy , że­

ru dla arm at i sam olotów .
B olszew icka R osja podda  je się coraz w ięcej 

pod w pływ y  niem ieckie, a m asy rosyjskie  w zm o ­

cnić m ają w ojska niem ieckie. N iem cy liczą na  

bolszew ików , bo m ają  pew ne zapew nienia tajnej 

m afji żydow sko-m aseńskiej*  która rządzi w obe­

cnej R osji, że cała m iędzynarodów ka żydow sko- 

m asońsko-socjalistyczna  poprze  dążności N iem iec. 

Polityka caratu rosyjskiego zatru ta była przez  

w pływ y  niem ieckie, zdezorjentow ana, a nie m ia ­

ła w cale m yśli narodow ej. B olszew icka polity ­

ka w ręcz  przeciw na jest szlachetnym  dążnościom  

narodow ym , raczej dąży do w szechśw iatow ego  

przew rotu w  m yśl rozkazów tajnej m afji, by  

zaprow adzić —  jak tam , —  panow anie żydow ­

sko-m asońskiego bolszew izm u, by doprow adzić 

do zniszczenia i w yzyskania do krw i ludów  

chrześcijańskich . Z aślepiony pogańską nienaw i­

ścią N iem iec nie liczy się z następstw am i przy ­

jaźni bolszew ickiej, byleby osiągnął upragniony  

cel. Polsce ,i Słow iańszczyźnie tak sam o, jak  

przed w iekam i zagraża zachłanny Prusak-N ie- 

m iec, a bezpraw nie przyw łaszczona  nazw a „Pru ­

sak* przypom ina zbyt dobitn ie do czego N ie­

m iec  Prusak jest zdolny.

„Prusy tzw . W schodnie tak sam o są siedli­

skiem prusko-lu ters.nch dążności, jak przed ro ­

zbioram i, a stanow ią ciągłe dla Polski niebe­

zpieczeństw o. Jak przed rozbioram i czeka bol­

szew icka R osja na hasło z B erlina, by rzucić  

się na Polskę.
A nasi lew icow i dyplom aci m arzą o P rzy* ! 

jaźni z N iem cam i i robią im . coraz dalsze j 

ustępstw a. Polska, jeżeli chce zachow ać sw ój j 

byt, jeżeli chce się ostać, w inna stać się w ałem  
obronnym przeciw naporow i germ ańskiem u, 

a broniąc  siebie  obronić  m a  Sło  w iańszczyznę przed  

zalew em germ ańskim . C zy Słow ianie zdają  

sobie z tego spraw ę, co ich czeka, gdyby  Polska  

upadła? C zyż w sw oim w łasnym in teresie po ­

piera  ją  Polskę  I C zy nasi dyplom aci działają w  

tym  kierunku, by uprzytom nić pobratym czym  

narodom , jak ie im grozi niebezpieczeństw o, że  

w ięc należy złączyć siły Słow iańszczyzny prze; 

ciw zakusom niem ieckim ? — N asi lew icow i 

dyplom aci w  tym  kierunku bodaj nic, lub  bardzo  

m ało zdziałali.
B ronić siebie, a tern sam em też całą Sło­

w iańszczyznę przeciw G erm anom , —  to jedna  

część zadania, posłannictw a Polski. D rugą  

część w ielkiego posłannictw a m a Polska spełn ić 

na W schodzie.
R unął carat ze sw oją bezw zględną polityką  

zaborczą, schizm a, która dla caratu była jakby  

policją kościelną, runęła, bo nie um iała i niez ­

dolną się stała do zbożnej relig ijnej działalności 

dla ludu, nie uszlachetn iała ludu, nie prow adzi­

ła na w yżyny religijności i m oralności, a stała  

się w spólprzyczyną, jeżeli nie najgłów niejszą 

przyczyną upadku  'm oralnego  —  a  w  ślad  za nim  

też politycznego upadku rosyjskiego narodu.

T ym czasow o okrutny bolszew ik nie dopusz­

cza czynnej pom ocy dla ludu rosyjskiego, ato li 

naród polski pow inien uśw iadom ić sobie, jak  

w ielką m oże i pow inien spełn ić m isję w obec

R osji ? pow inien w  czas przygotow yw ać się do  

niej, a zapoczątkow yw ać ją  niezw łocznie. N iedź­

w iedzią przysługę w yśw iadczyła nam  ze w zglę­

du na tę m isję naw skróś nierozum na w ypraw a, 

na K ijów , która  nam  w yrządziła ogrom ne  straty , 

a była w odą na m łyn bolszew icko-niem iecki.  

B olszew icy w m ów ili R osjanom , że Polska żyw i 

zam iary zaborcze, rozbudzili nienaw iść ku Pol­

sce —  i tem sam em na długo uniem ożliw ili, a  

przynajm niej ogrom nie utrudnili  i opóźnili akcję  
pokojow ą Polski na rzecz R osji. —

Polska w inna przygotow ać się do niesienia  

m aterjalnej pom ocy ludow i rosyjskiem u, gdy  

prędzej czy później runie panow anie bolszew ic­

k ie. Polska pow inna przygotow ać zastępy  

dzielnych, m oralnie i relig ijn ie na w ysokim  

poziom ie sto jących in teligentów , którzyby za­

stąpić m ogli, lub uzupełnić  szeregi patrjo tycznej 

in teligencji rosyjskiej, którą w  kraju bolszew i­

cy praw ie doszczętn ie w ytępili. —  Polski prze­

m ysł —  lecz uczciw y —  w inien  przygotow yw ać  

się, by m ógł nieść w ydajną pom oc, a już teraz  

dostosow yw ać się do rynku rosyjskiego i w pro ­

w adzać w yroby polskie, któreby lud  zadow alały , 

a m ogły skutecznie konkurow ać z niem ieckim i.

Szczególnie pow inna Polska przygotow ać  

się do kulturalnej i m isyjnej działalności w  

R osji. —  D latego też cele K at. T ow . M isyjnego  

w Polsce i Z akład M isyjny w L ublin ie znaleźć  

pow inny w naszem społeczeństw ie żyw e zain ­

teresow anie się i gorące poparcie.

Pam iętać w inniśm y, że pokojow a akcja po ­

m ocy u w rażliw ego ludu słow iańskiego w ięcej 

będzie m iała znaczenia, niż w szelkie pisane 

traktaty , w ięcej zbliży sąsiednie narody do sie­

bie, niż w szelkie zabiegi i w ysiłk i dyplom atów . 

Przekonać naród rosyjski, że Polska żyw i dla  

n iego braterskie uczucia, że pragnie m u dopo-  

m ódz, to pierw szy krok do w ielkiego zadania, do  

zbliżenia, do zbratania obu narodów . K rzyw d, 

które nam  w yrządziły krw iożercze rządy  carskie 

i rozbestw ieni satrapi, nie m ożem y kłaść na  

karb całego narodu, który nie m iał w pływ u na  

carską politykę, której służył ty lko jako narzę*  

dzie.

N iem cy w przeogrom nej części popierali 

przeciw polską politykę H ohenzollernów , zatem  

naród niem iecki ponosi odpow iedzialność za  

krzyw dy nam  w yrządzone, lecz nie tak rosyj­
ski.

/P rzeobrażona i przekształcona na m odę  

zachodnią, odrodzona w  duchu  katolickim  R osja, 

zbratana silnym i w ęzłam i duchow ego pokre­

w ieństw a z Polską w yw rze v/plyw potężny  

razem z Polską na inne narody słow iańskie, 

przyczyni się do  w ytw orzenia w ielkiej spólnoty  

słow iańskiej, o czem m arzyli nasi w ieszcze i 

w ielcy politycy.

Polska zreorganizow aw szy i zespoliw szy  

w szystk ie narody słow iańskie w jednym  zgod ­

nym zw iązku utrw ali sw ój byt, utrw ali 

w olność bratn ich narodów — - i stanie się apo ­

sto łem  jednej w iary św . i kultury chrześcijań­

skiej dla bliższego W schodu —  i m oże dla  

D alekiego W schodu.

R ealiści m oże pow iedzą: N am tak ciężko, 

sam i jesteśm y jakby w pow ijakach, w ybrnąć  

nie m ożem y z trudności. Jakże m am y zdobyć  

się na tak szeroko zakreśloną pom oc dla R osji ? 

-— G dybyśm y zdobyli się na jedność narodow ą, 

gdybyśm y zgodnie pracow ali, m oglibyśm y nie- 

ty lko siebie uzdrow ić, lecz także zdobyć środki 

na w ielką akcję dla R osji i całej Słow iańszczy ­

zny. —  Jeżeli naród pozna, zrozum ie w ielkie 

sw e zadania, niem i się przejm ie, to łatw iej 

zjednoczy się w  zgodzie do pracy zbożnej.

Sam olubne zam knięcie się w  sobie, sam o ­

lubna praca ty lko dla siebie zabójczą jest dla  

narodu, bo ty lko ten naród rośnie i rozw ija  się, 

który w  całej pełni w ykonuje posłannictw o, 

jak ie m u O patrzność pow ierzyła, który użytecz-



n y m  s i ę  s t a j e d l a  d r u g ic E , k t ó r y  s p e łn i a  r o l ę ,  

j a k ą  m u  B ó g  w  d z i e ja c h  l u d z k o ś c i w y z n a c z y ł . ,

W y b u j a ł a  p a r t y j n o ś ć , w a lk i k l a s o w e , n i e ­

c h ę ć w z a je m n a  i p o d e j r z l iw o ś ć  —  t o  t r u c iz n a ,  

k t ó r ą  z a t r u t o  d u s z ę z n a c z n e j c z ę ś c i n a r o d u , a  

t r u c i z n ę w s z c z e p i a l i i w s z c z e p i a ją u  n a s  n i e *  

t y lk o  o b c o p l e m i e n n i  w y s ła ń c y  t a j n e j s p ó łk i ,  l e c z  

n a w e t b r a c i a m a r n o t r a w n i z l e w ic y , k t ó r z y  

c h c ą c  n i e  c h c ą c  s ł u ż ą  w r o g o m  j a k o  n a r z ę d z i e  k u  

o s ł a b ia n i u P o l s k i , k u z a b i e ż e n i u , b y  P o l s k a  

n i e  m o g ł a  w y k o n a ć  s w e g o  w i e lk i e g o  p o s ł a n n i c -

t w a . —
O p r z e ć  s i ę g e r m a ń s k i e m u  n a c i s k o w i , a p o ­

s t o ł o w a ć  w ś r ó d  b r a c i s ł o w ia ń s k i e j  n a  W s c h o d z i e ,

d o p r o w a d z ić  d o  b r a te r s k i e g o  z e s p o l e n ia  S ł o w ia n  

m o ż e  t y l k o  z g o d n a ,  p r z e j ę ta  s w e m  p o s ła n n i c tw e m  

d z i e jo w e m  P o l s k a  p o t ę ż n a . —  A  P o l s k a  b ę d z i e  

w z r a s t a ł a  w  p o t ę g ę , i m  l e p i e j p o j m o w a ć  i s p e ł ­

n i a ć  b ę d z i e  s w e  z a d a n i e .

Z g o d y , b r a t e r s k i e j j e d n o ś c i ,  w z a j e m n e j  ż y c z ­

l i w o ś c i i t r o s k l i w o ś c i o  s p r a w ie d l i w o ś ć  i d o b r o  

w s z y s tk i c h , t o n a s z e p i e r w s z e  i p o d s t a w o w e  

o b o w ią z k i n a r o d o w e , k t ó r e  n a m  d a d z ą s i ł ę  i  

ś r o d k i d o  d a l s z y c h  w i e l k i c h  a  z b o ż n y c h  d z i a ła ń  

d l a  d o b r a  p o b r a ty m c ó w , ś w . w ia r y  k a t . i c a łe j  

l u d z k o ś c i .  Ł .

Z a m a c h  n a  d y k t a t o r ó w  
w  H i s z p a n j i .

W i e d e ń . „ N e u e  F r . P r e s s e *  d o n o s i z  P a r y ­

ż a  : C e n z u r a h i s z p a ń s k a  n i e  p r z e p u s z c z a  w i a d o -

m o ś c i  z a  g r a n ic ę . Z  t e g o  p o w o d u  n i e  m a  ż a d n y c h  

w ia d o m o ś c i o  z a m a c h u  z b r o j n y c h  b a n d  n a  d y ­

k t a t u r ę  P r i m o  d e  R i v e r y . J e s t n a d z i e ja , ż e  s p o ­

k ó j b ę d z ie  u t r z y m a n y . B a r c e lo n a  j e s t w i d o w n i ą  

k r w a w y c h  s t a r ć  m i ę d z y  a n a r c h i s ta m i a  h i s z p a ń -  

s k i e m  w o j s k ie m  r e g u l a r n e m . B a n d y  a n a r c h i ­

s t ó w  z a a t a k o w a ł y  k i l k a  k o s z a r . N a p a d y  n i e  u -  

d a ł y  s i ę , s p o k ó j z o s t a ł p r z y w r ó c o n y . O g ł o s z o ­

n y  z o s ta ł s t a n  o b l ę ż e n ia .

JCata^lrofa lotniom w Warszawie.
W a r s z a w a . P o d W a r s z a w ą  w y d a r z y ł a  s i ę  

k a t a s t r o f a l o t n ic z a , k t ó r e j o f i a r ą  p a d l o  d w ó c h  

z a b i t y c h  p o r u c z n i k  i s i e r ż a n t . A p a r a t m o n to ­

w a n y  b y ł w  f i r m i e  „ P l a g ę  L a ś k i e w i c z .* *

Bandyci podpalili Stuck.
Z  p o g r a n i c z a  d o n o s z ą , ż e  b a n d a d y w e r s y j ­

n a  z o r g a n i z o w a n a  p r z e z  s o w ie t y  p r z e d a r ła s i ę  

n a  t e r y t o r ju m  p o l s k i e  i o b r a b o w a ł a p o ł o ż o n e  

o  1 8  k i m . o d  g r a n i c y s o w i e c k i e j , w i e ś K ło s k  

a  n a s tę p n i e  o b r a b o w a ł a  i p o d p a l i ł a  m i a s t e c z k o  

S l u c k .

R ó w n o c z e ś n ie  p o ś c i g  z a  b a n d ą , k t ó r a  o b r a ­

b o w a ł a  p o c i ą g  p o d  B a r a n o w ic z a m i , d a j e c o r a z  i  

b a r d z ie j p o m y ś ln e r e z u l t a ty . D o t y c h c z a a w ł a -  j  

d z e  b e z p i e c z e ń s t w a  s c h w y c i ł y  d w u d z i e s tu  c z ł o n ­

k ó w  b a n d y , k t ó r y m  u d o w o d n i o n o  n a p a d  r a b u n ­

k o w y  p o d  B a r a n o w ic z a m i . W s z y s c y  s t a n ą  p r z e d  

s ą d e m  d o r a ź n y m .

Znośo roshis pomiędzg bściolem 
a Francją.

R z y m . W o b e c  z e r w a n i a s t o s u n k ó w  d y p l o ­

m a ty c z n y c h  z  F r a n c ją , w y j a z d  z P a r y ż a  n u n ­

c j u s z a p a p i e s k i e g o G e r e t t i ‘ e g o  u w a ż a u y j e s t  

w  W a ty k a n ie  z a  n i e u n i k n i o n y .

Bestialsko soDbso^toEi.
Napad na plebanję i ohydne zamordowanie 

księdza.
O  n  e  g  d  a  j w  n o c y , 8  —  1 0 b a n ­

d y t ó w , c z ę ś c i o w o  z a m a s k o w a n y c h , u z b r o j o n y c h  

w  k a r a b in y , m a u z e r y  i r e w o lw e r y  n a p a d ł o  n a  

p l e b a n ję  w e  w s i K im i d is z k i ,  p o w i a tu  ś w ię c i a ń -  

s k i e g o .

B a n d y c i  p r z e d o s t a l i s i ę  d o  m ie s z k a n i a  p r o ­

b o s z c z a  p r z e z  o k n o  i w y c i ą g n ę l i c h o r e g o  k a p ła ­

n a  z  ł ó ż k a , p o d d a ją c  g o  t o r tu r o m .

N a p a s t n i c y  p r z y p a la l i  m u  p i ę ty  i n o g i ,  w y ­

b i j a l i z ę b y , k r a j a l i c i a ło , w y ł a m y w a l i r ę c e , p o ­

c z e r ń  r o z c ię l i b r z u c h  i w y c i ą g n ę l i w n ę t r z n o ś c i .

P o  z a m o r d o w a n i u  w  t a k  b e s t j a l s k i w p r o s t s p o -  ( 

s ó b b a n d y c i o g r a b i l i d o s z c z ę t n ie  p l e b a n j ę , p o -  1 

c z e m  p o d p a l i l i b u d y n k i .

M i m o  p o d j ę t e g o  n i e b a w e m  p o ś c i g u  n i k o g o  ; 

n i e  u j ę to .  j

Iłowa wojna na BałKanie. *
B e l g r a d .  P r a s a  d o n o s i o  r o z p o c z ę c iu  k r o k ó w  

w o j e n n y c h m i ę d z y  C z a m o g ó r c z y k a m i , a  A l b a ń -  

c z y k a m i w  z w i ą z k u  z z a m o r d o w a n i e m  w y ż s z e ­

g o u r z ę d n i k a c z a r n o g ó r s k ie g o p r z e z b a n d y  

a l b a ń s k ie . K i lk a  t y s ię c y  C z a r n o g ó r c ó w  m a s z e ­

r u j e  w  k i e r u n k u  g r a n i c y  a l b a ń s k i e j . P o ł ą c z e n i e  

z  S a n d ż a k i e m  o d c i ę te . S p a l o n o  k i lk a  w s i . P o  

p b u  s t r o n a c h  s ą  z a b ic i  i r a n n i .

A r e s z t  1 0 0  k o m u n i s t ó w  w  Z a g ł ę b i u  
D i j b r o w s k i e m .

W a r s z a w a . A r e s z t w y s ła n n i k a  s o w i e t ó w ,  

k o m i s a r z a W a ld e n b e r g a , k i e r u ją c e g o  a k c j ą  k o ­

m u n i s t y c z n ą  w  W o je w ó d z t w i e  K i e l e c k i e m , u m o ­

ż l iw i ł w ł a d z o m  b e z p i e c z e ń s tw a u j ą ć  g ł ó w n y c h  

d z i a ł a c z y k o m u n is t y c z n y c h  w  P o l s c e . Z a a r e ­

s z t o w a n o  o k o ł o  1 0 0  o s ó b ,  w  t e n  s p o s ó b  z l ik w i d o ­

w a n o  O k r ę g o w y  k o m i te t k o m u n i s ty c z n y .

R e k o n s t r u k c j a  g a b i n e t u .
W a r s z a w a . M i n is t r o w i e  H u b n e r , D a r o w s k i

i W y g a n o w s k i , w c z o r a j w  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o ­

w y  c h  z g ł o s i l i n a  r ę c e  p r e m je r a  G r a b s k i e g o  d y ­

m i s je , k t ó r e  b ę d ą  p r z y j ę t e . M i a n o w a n i a n a s t ę ­

p c ó w  n i e  m o ż n a  s p o d z i e w a ć  s i ę  w c z e ś n i e j n i ż  w  

p i ą t e k .

W a r s z a w a . P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  z a p r o p o n o ­

w a ł p o s ł o w i S t .  T h u g u t t o w i  s t a n o w i s k o  w i c e - p r e -  

z e s a  g a b i n e t u . P . T h u g u t t  p r o p o z y c j i n i e o d .  

r z u c i ł , t y l k o  p r o s i ł  o  c z a s  d o  n a m y s łu .

„ E n p e c h o w c y .“
W a r s z a w a . C z t e r e j p o s ło w i e , k t ó r z y  w y s t ą -

p i l i z  „ W y z w o l e n ia * 1 B o n , H o l o w a c z , C z a p i e l i  

W o j e w ó d z k i u t w o r z y l i s a m o d z i e ln ą  g r u p ę p o d  

n a z w ą  „ N i e z a l e ż n e j P a r t j i  c h ł o p s k ie j * * . D o  g r u p y  

t e j p r z y s tą p i l i  r ó w n ie ż  B i a ł o r u s i n i U s k u n  i B a ­

l i n . K u l a u r y  n a z w a ł y  n o w ą  g r u p ę  „ E n p e c h o w c y * * .

Wiadomości potoczne.
W ą b r z e ź n o , d n i a  1 4  l i s to p a d a  1 9 2 4  r .  

Kalendarzyk, p i ą t e k 14 l i s t o p a d a T o m i r a .

s o b o t a  1 5  l i s t o p a d a  L e o p , G e r t r u d y  p .  

n i e d z ie l a  1 6  l i s t o p a d a E d w a r d a  b . w ,  

p o n i e d z i a ł e k  1 7 l i s t o p a d a  G r z e g o r z a  c u d .  

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z . 7 ,2 2 , z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z . 4 ,7 .

— Gawędy Mateusza z a m ie ś c i ć d z i ś n i e  

m o ż e m y  z  p o w o d u  w i e l k i e g o  n a w a ł u w a ż n i e j ­

s z e g o  m a te r j a ł u ,  k t ó r y  d z i ś  z a m i e ś c i ć m u s i m y .  

G a w ę d ę  p o d a m y  w  c i ą g u  p r z y s z łe g o  t y g o d n i a . —

— Zwracamy u w a g ę  S z a n . C z y t e l n i k o m  n a  

o g ł o s z e n ia , z a m i e s z c z o n e  w  d z i s i e j s z y m  n u m e r z e  

p i s m a  n a s z e g o . O g ł a s z a ją c e  s i ę  f i r m y  z a s łu g u ­

j ą  w  c a ł e j p e ł n i n a  p o p a r c ie p r z e z  S z a n . P u  

b l i c z n o ś ć , p o n i e w a ż  z a d a n i e m  i c h . j e s t k l i j e n -  

t e l ę  s w ą  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  d o b r z e  o b s ł u ż y ć  

i p r z e z u m i a r k o w a n e c e n y z a d o w o ln i ć .  

„ B a z a r * *  S t . C h w ia ł k o w s k i  u r z ą d z a  a ż  d o  

ś r o d y  p r z y s z ł e j s z e ś ć  t a n i c h  d n i , w  k t ó r y m  t o  

c z a s i e S z a n . P u b l i c z n o ś ć  z a o p a t r z y ć s i ę  m o ż e  

w  t a n i i d o b r y  t o w a r . —  F i r m a  K . i W . Z i ę -  

t a k  w  R y n k u  p o l e c a  r ó w n ie ż  w s z e l k i e  t o w a r y  

b ł a w a t u e  w  n a j w i ę k s z y m  i  n a j l e p s z y m  w y b o r z e .  

Z a d a n i e m  f i r m y t e j j e s t p r z e z t a n i i d o b r y  

t o w a r , o r a z  d o b r ą  o b s łu g ę  p o z y s k a ć  s t a ły c h  o d ­

b i o r c ó w . —  P . Z . S i g u r s k i p o l e c a s w ó j  

b o g a to  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  s k ó r o b u w n i c z y c h  i  

i n n y c h , j a k o t e ż w s z e lk i c h  p r z y b o r ó w  

s z e w s k i c h .  —  W r e s z c ie s k ła d b ł a w a t ó w  p . K .  

G ó r a l s k i e g o  u l . K o l e jo w a  u r z ą d z a  z  p o w o ­

d u  z m i a n y  i n t e r e s u  c a ł k o w i tą w y p r z e d a ż ,  

g d z i e  m o ż n a s i ę  j e s z c z e z a d o w o ln i ć w i e l k i m  

w y b o r e m  m a te r j a ló w  m ę s k i c h  i d a m s k i c h .

— Występy cyrkowo-atletyczne w Wą­
brzeźnie. W n i e d z ie l ę , d n i a  1 6 - g o  b . m . u r z ą ­

d z a  T o w . G i m n . S o k ó ł w  W ą b r z e ź n i e ,  w y s tę p y  

a t l e ty c z n e z w s p ó ł u d z ia ł e m  s e k c j i a t l e t y c z n e j  

’ S o k o ł a  T o r u ń s k i e g o  p o d  p r z e w o d u i c tw e m  z n a -  

j n e g o  m i s t r z a  w  w a lc e  f r a n c u s k i e j p .  F e l c h n e r o w -  

I s k i e g o . P o w y ż s z e w y s tę p y b ę d ą s e n s a c ją  

s p o r to w ą  d l ą  W ą b r z e ź n a , p o n i e w a ż  s e k c j a  a t l e ­

t y c z n a p o s i a d a  w  s w y c h  s z e r e g a c h  z n a k o m i te  

j s i ły , a  p r o g r a m  u r o z m a i c o n y  b ę d z i e w y s t ę p a m i  

* a k r o b a ty c z n y m i , a t l e t y c z n y m i i g i m n a s t y c z n y ­

m i. P o  r a z  p i e r w s z y  o d b ę d z ie  s i ę  w  W ą b r z e ź n i e  

t u r n ie j z a p a ś n ic z y  i b o k s e r s k i o  n a g r o d y . W  

z a p a s a c h  b i o r ą  t a k ż e  u d z i a ł a t l e c i z  W ą b r z e ź n a ,  

k t ó r z y  p o  r a z  p i e r w s z y  z m i e r z ą  s w e  s i ły , z  T o ­

r u ń s k i m i z a p a ś n i k a m i . D r u h F e lc h n e r o w s k i  

’ z a d e m o n s t r u j e  n a  s c e n i e  w a l k ę j a p o ń s k ą t . z w .  

’ j i n  —  j i t s u , k t ó r ą  w  w s z y s tk i c h k r a j a c h  s t o - i 

s u ją p r z e c iw k o n a p a d o m  b a n d y c k im .  

S z c z e g ó l n ie  P o l ic j a P a ń s t w o w a p o w in n a  s i ę  

z a i n t e r e s o w a ć  t ą  w a lk ą , k t ó r a  d a j e  m o ż l i w o ś ć  i ’ 

s ł a b s z y m  o s o b o m , s k u t e c z n y  o p ó r s t a w i a ć  s i l -  j  

n i e j s z e m u p r z e c iw n i k o w i i o b e z w ł a d n ić g o . ; 

Ż y w i m y n a d z i e j e , i ż t u te j s z e O b y w a te l s t w o  i ’ 

s y m p a ty c y  s p o r t u  t łu m n ie  p r z y b ę d ą  n a  p o w y ż - i  

s z e  w y s tę p y  i  z a p e ł n ią  s a l ę  i h o t e lu  „ P o d B i a -  |  

l y m  O r łe m * * p o  s a m e b r z e g  ; P o c z ą t e k o  g o -  

d ż i n i e 8 - m e j w i e c z o r e m . P °  w y s tę p a c h  o d b ę - ; 

d z i e s i ę z a b a w a t a n e c z n a z u r o z m a ic e n i a m i . 

N a d m i e n ić  n a l e ż y , i ż  p . F e lc h n e r o w s k i w  s o b o t ę , ' 

d n i a 1 5 - g o b . m . w a lc z y  w  T o r u n i u  w  P a r k u  j 

W i k t o r j i o M i s t r z o s tw o P o m o r z a  z  K r z y w c e m  ' 

z  B y d g o s z c z y . W a lk a  t a  w z b u d z a  w ś r ó d  ś w i a t a  , 

s p o r t o w e g o  T o r u n i a  i o k o l i c y w i e lk i e  z a i n t e r e -  

s o w a n ie .  C z o ł e m !  ?

— Bandytyzm podobny do Kresowego. 
D o n o s z ą n a m  c o n a s tę p u je : W ł a ś c ic i e l n i e ­

r u c h o m o ś c i w  u l i c y K o l e j o w e j 6 9  n a z w is k i e m  

W a l c z a k  n a p a d l p r z e d w c z o r a j w c h o d z ą c e g o  d o  

s i e n i l o k a t o r a  E i t n e r a  i p o w a l iw s z y  n i e b o r a k a

n a z i e m i ę , o b k ł a d a ł g o n i e l i to ś c iw ie  s ę k a t y m  

J e s t  t o  p o d o b n o  p o k w i to w a n i e z a  c z y n s z , k t ó r y ’ 

o d  E i t n e r a  z a  p ó ł r o k u  n a p r z ó d  o d e b r a ł . N a  

d r u g i d z ie ń  z a m k n ą ł t e n s a m  o b y w a t e l ż o n ę  

E i t n e r a  w  c h l e w ie  a ż d o p i e r o  p o l i c j a l i t u j ą c  

s i ę n a d n i e b o r a c z k ą , w y z w o l i ł a  j ą  z a r e s z tu ,  

k t ó r y j e j W a l c z a k b e z s ą d u n a s w o j ą  

r ę k ę  w y m ie r z y ł . —  P r a w d o p o d o b n i e  z a j m ie  s i ę  

p . p r o k u r a t o r  t y m  o b y w a t e l e m  k t ó r y ,  s i ę  w  t a k i  

b a n d y c k i s p o s ó b  z  s w o im i l o k a to r a m i o b c h o ­

d z i . —
— Kino. W  s o b o t ę  i w  n i e d z i e l ę  w y ś w i e t l a n y  b ę d z i e  

o b r a z  p o d  t y t .  „ Z d o b y t a  m i ł o ś ć " ,  d r a m a t w  6 - c i u  a k t a c h ,  

o s n u t y n a t l e  s t o s u n k ó w  d w o r s k i c h . P o d a j e m y  k r ó t k i e  

s t r e s z c z e n i e  z n a k o m i t e g o  f i l m u .

W ś r ó d  l u d u n e a p o l i t a ń s k i e g o  p a n u j e  s t r a s z n e r o z g o r y ­

c z e n i e  i n i e z a d o w o l e n i e  z  r z ą d ó w  w i c e - k r ó l a  N e a p o l u , k t ó r y  

n a k ł a d a  c o r a z  w i ę k s z e ,  p o d a t k i . U c i e m i ę ż a n y  l u d  j ę c ^ y  |p o d  

t y r a n j ą  r z ą d ó w  w i c e k - r ó l a i w z b u r z o n y  p o s t a n a w i a  c h w y c i ć  

z a  b r o ń . U d a j e  s i ę d o  r y b a k a M s s s a n j e l l a  z  p r o ś b ą , a b y  

o h  z o s t a ł i c h  p r z e w o d n i k i e m . T e n  o s t a t n i j e d n a k  o d m a w i a  

z e  w z g l ę d u n a  s w o j ą  s i o s t r ę , F e n e l l ę , k t ó r a  w s k u t e k  n i e -  

s z c z ę ś l i w e g o w y p a d k u  u t r a c i ł a  m o w ę , r a d z i z a ś  ż e b y  d e l e ­

g a c j a s k ł a d a j ą c a s i ę  z  k i l k u w y b r a n y c h  z p o ś r ó d n i c h ,  

u d a ł a  s i ę  d o  w i c e - k r ó l a  c e l e m  p r z e d s t a w i e n i a p o ł o ż e n i a  ż ą ­

d a j ą c  z a p r z e s t a n i a  u c i s k u  i z ł a g o d z e n i a p o d a t k ó w . D o p i e r o  

w  r a z i e  g d y  p o z o s t a n i e  g ł u c h y  n a  p r o ś b y , w s z y s c y  j a k  j e d e n  

m ą ż  p r z y s t ą p i ą d o  c z y n u . T y m c z a s e m  n a  z a m k u  w i c e - k r ó l  

o c z e k u j e p r z y b y c i a k s i ę ż n i c z k i E l w i r y , k t ó r ą p r z e z n a c z a ł  

d l a  s w e g o  s y n a , D o n A l f o n s a , j a k o  ż o n ę . W  t y m  t e ż  c e l u  

w y s ł a ł w y s ł a n n i k a s w e g o , k t ó r y  w  i m i e n i u D o n  A l f o n s a  

m i a ł p o ś l u b i ć  E l w i r ę . L o r e n z o , p r z y j a c i e l D o n  A l f o n s a  z a ­

w i a d a m i a g o  o p o s t a n o w i e n i u  j e g o o j c a . D o n A l f o n s o  

o ś w i a d c z a , i ż  k o c h a s k r y c i e F e n e l l ę i ż a d n a  m c c  n i e  b ę ­

d z i e  w  s t a n i e  z m u s i ć  g o  d o  p o ś l u b i e n i a k o b i e t y , d o  k t ó r e j  

n i e  n a l e ż y  s e r c e j e g o  i p r z y s i ę g a w i e r n o ś ć d l a  s w e j u k o ­

c h a n e j .

F e n e l l a  z  p o l e e s n i a  w i c e - k r ó l a  z o s t a j e  a r e s z t o w a n a  i  z a m ­

k n i ę t a  w  b a s z c i e  ś w . A n n y . W z b u r z e n i e  l u d u  p o t ę g u je s i ę  

c o r a z  b a r d z i e j , g d y  d o w i a d u j e  s i ę  i ż  w i c e - k r ó l p o z o s t a ł  g ł u ­

c h y  n a  I c h  p r o ś b y i  p o d s t ę p n i e r o z k a z a ł u w i ę z i ć F e n e l l ę  

M a s s a n i e l l o  s t a j e  n a  C i e l e  p o w s t a ń c ó w  i ś l u b u j e  d o z g o n n ą  

w i e r n o ś ć . L u d  w d z i e r a  s i e  d o  u r z ę d u  c e l n e g o . D o n  A l f o n -  

s o  u k r y w a  k s i ę ż n i c z k ę  E l w i r ę w  b a s z c i e  ^ z a m k o w e j , g d z i e  

z e m k n i ę t o  F e n e l l ę  i p r o s i j ą  a b y  z a o p i e k o w a ł a  s i ę  n i e s z c z ę ­

ś l i w ą . M a s s a n i e l l o  z o s t a j e  w e z w a n y  d o  p a ł a c u  c e l e m  p r z e d ­

s t a w i e n i a  ż ą d a ń  r e b e l j a n t ó w . O  n i e c n y m  z a m i a r z e  w i c e  k r ó ­

l a  w  p o r ę  z o s t a j e  p o w i a d o m i o n y  M a s s a n i e l l o , a u t o r e m  l i s t u  

j e s t k s i ę ż n i c z k a E l w i r a , k t ó r a  k o c h a M a s s a n i e l l a . K s i ę ż n i ­

c z k a  E l w i r a  z w r a c a  w o l n o ś ć  D o n  A l f o n s o w i  i d a j e  m o ż n o ś ć  

m u  p o ś l u b i e n i F e n e l l i , j k t ó r a  w  c u d o w n y  s p o s ó b  o d z y s k u j e  

m o w ę , z a ś  M a s s a n i e l l o  z o s t a je  m i a n o w a n y  k s i ę c i e m  G i o r g i o  

i p o ś l u b i a  E l w i r ę . U r a d o w a n y  l u d  ś w i ę c i  g o d y  m ł o d y c h  p a r  

i s k ł a d a  n a l e ż n e h o ł d y  k s i ę ż n i c z c e , k t ó r e j z a w d z i ę c z a s w e  

o c a l e n i e .

— Komenda Uzupełnień koni Grudziądz 

s p r z e d a je  d r o g ą  p u b l ic z n e j l i c y t a c j i w i ę k s z ą i -  

l o ś ć  k o n i w o j s k o w y c h  i ź r e b i ą t  o d  k l a c z y w o j ­

s k o w y c h d n i a  2 6  l i s t o p a d a  b r . o  g o d z i n i e  9 - t e j  

w  C h e ł m n i e  n a  r y n k u  o b o k  M a g i s t r a t u .

W i c e k : A  c o  W a c k u  z n o w u ś m y s i ę  s p o t k a l i ,  

t o  d o b r z e , p o m ó w i m y  c o ś  o p o c z y n i o n y m  

z a k u p ie  w  „ B a z a r  z  e “ p .  C h  w ia ł k  o  w s ik i e -  

g o  w  R y n k u , b o  n i e d o t r z y m a ł e ś  s ł o w a  i  

n i e  c z e k a ł e ś  n a  m n i e .

W a c e k  : A l e  c ó ż  t a m  z n o w u  d u ż o  g a d a ć ,  b y ł e m  

z  m o j ą  l u b ą  i n a k u p o w a łe m  d l a  m n i e , d l a  

n i e j i d l a  m e g o  d r o b i a z g u . A  c o  z a  w y b ó r !  

E l e g a n c k ie  t o w a r y , j e d n e m  s ł o w e m  c u d n e .  

T o  t e ż  m o j a  K u n e g u n d a  [ a ż t r z y g o d z i n y  

w y b i e r a ła .

W i c e k : D o b r z e  c i g a d a ć , k i e d y  m a s z  z ł o ty c h  

p e ł n ą s k a r b n i c ę , a l e  j a  n i e b o r a k  z a le d w i e  

s t a r e j n a  c i e p ł e  u b i o r y  n a  z i m ę  k u p i ć m o  

g ł e m . A l e  i n a  t o  b ę d z i e r a d a , i d ę t e r a -  

b o w ie m  d o  m e g o  m a ję t n e g o  s t r y j a  K u b y z  

p o  p o ż y c z k ę  i z a k u p i ę t a k i h u k  t o w a r ó w  

ż e  s i ę  c a ł e  m i a s t o ^  z a d z iw i .

W a c e k : A  j a  w ł a ś n i e  s i ę  w y b r a łe m  d o m e g o  

k u m a  s t r y je c z n e g o  z  t ą  n o w in ą , b y  i o n z  

t e j r z a d k i e j o k a z j i s k o r z y s t a ł .

A  z a t e m :

Swój do swego — po swoje!!!

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno P o w i a t o w e  z e b r a n i e  P . S . L . o d b ę d z i e  

s i ę d n i a 1 6  l i s t o p a d a r . b . w  n i e d z i e l ę  p o  n a b o ż e ń s t w i e  w  

l o k a lu  K o ł a  P . S . L . p r z y  u l . W o l n o ś c i 5 9 . O  l i c z n y  u d z i a ł  

d e l e g a t ó w  K ó ł p r o s i  Z a r z ą d  P o w ia t o w y .

— Wąbrzeźno. T o  w . S a m o d z i e l n y c h  R z e m i e ­

ś l n i k ó w  b i e r z e  u d z i a ł w  u r o c z y s t o ś c i  ś w .  S t a n i s ł a w a  K o s t k i ,  
p a t r o n a  m ł o d z i e ż y p o l s k i e j . Z b i ó r k a  w  n i e d z i e l ę , o  g o d z .  2  i’  

p  ł . p o  p o ł . n a  p l a c u  l u k s u s o w y m . O  l i c z n e  i  p e w n e  p r z y b y ­

c i e  w s z y s tk i c h  c z ł o n k ó w  p r o s i  Z a r z ą d .

— Wąbrieźno. Z e b r a n i e  Z w i ą z k u I n w a l i d ó w  W o j e n ­

n y c h  o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z i e l ę , 1 6  b m . o  g o d z , 2  p o p o ł .w  h o ­

t e l u  W i k t o r j a .

Z  p o w o d u  w a ż n y c h  o b r a d  p r z y b y c i e w s z y s tk i c h  c z ł o n ­

k ó w  k o n i e c z n e . Z a r z ą d  P o w i a t o w e g o  K c ł a  Z w i ą z k u I n w .  

W o j e n n y c h  R z p p . P o l s k i e j .

— BaeznoiSć Sokoli ! Podaje się fo wiadomości 
ii w niedriele, dnia 16. b. m. o gedzfnie? ipółwiees- 
W sk II drh. SzjmaAskiego betel pod Białym Orłem 
odbędzie s<« wieczornica połączona z występem eyr- 
kowo-ntletyczrym znanej sekcji atletycznej „Sokoła 
Tornhskiego** pod przewodnictwem mistrza Pomorza 
w walce frautnsk. drb. Felcbnerowskiego. O jaknajli- 
cznlejszy udział członków i sympatyków Sokoła prosi 
_______ ________________________ _____ Zarząd.

D r u k i e m  i n a k ł a d e m  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o * *  w  W ą i  

B r z e ź n i e - —  R e d a k t o r o d p o w i e d z ia l n y B - Szczuka 
W Wąbrzeźnie- j



W  s o b o tę  i n ie d z ie lę GFEDCBA

o godc. 8-m ej w ieczorem

W ytw orw y dram at w  6  cłu  aktach  

n a t le s to s u n k ó w d w o rs k ic h  

p o d łu g  o p e ry  A u b e ra  p . t .

„ N ie m a z  P o r tic i“
W  ro la c h  g łó w n y c h : z n a n y  

C a r l d e  V o g t  

o ra z , u ro c z a je ro  p a r tn e rk a  

K la ra O tto  
P recyzyjna gra!

W a p s n ia la  w y s ta w a ! M a lo w n ic z e  z d ję c ia !DCBA

D z iś  o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie  z a -  

, o ń c ź y ł ż y c ie  p o  k r ó tk ie j i c ię ż k ie j  

( h o r o b ie  o p a t r z o n y  S a k r a m e n ta m i  ś w .  

. a s z  n a jd r o ż s z y  o jc ie c , t e ś ć  i d z ia d e k  

T e o f i l S ik o r s k i  
w  6 9 - t y m  r o k u  ż y c ia

O  te m  d o n o s i k re w n y m  i  z n a jo m y m

rodzina.
W ą b rz e ź n o , B y d g o sz c z , G ru d z ią d z . 

E k s  p o r ta e  ja  z w ło k  d o  k o ś c io ła  p a ra f ja l . w  n ie d z ie lę  

o  g o d z . 4  i p ó l p o g n ę b  w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 9 .

h o te l „ D w ó r W ą b rz e s k i/ 4

W  K o w a le w ie  n a  ta rg o w is k u , p rz e d  

d o m e m  p . M e lle ra , w  ś ro d ę  1 9  l is to p a ­

d a  1 9 2 4  r . o  g o d z . 1 0  z  ra n a , o d b ę d z ie  

s ię  

publiczna sprzedaż  
z a  g o tH k ą  

różnych rzeczy  
i a p a ra tó w  fo to g ra fic z ­

n y c h  

p o  z m a r ły m  J a n ie  F e n tro p

WI. D zięciolows ki

E urator Sądow y.
B aczność  

O bszary  dw orsk ie!  
P o le c a m y  ró ż n e  

k s ią ż k i  
sospothreie, kasow e, w ysjeiególn ie  

nia t doshoda i roschodg Itd ia i  

opraw ione

eksp . Iłosa W gbpzegK iejo Sabr^ eźna.

W y p r z e d a ż  z pow odu zm iany in teresu !

W yprzedają  m oje  tow ary  bl& w atne  poM  w zaiytaacli!
N a  r a z ie  s ą  je s z c z e  m a te r ja ły  n a  u b r a n ia , p ła s z c z e , p a l to ty , s z e w io ty , b o s to n ,  

g a b a r d y n a , p o p e l in a , C r e p e  d e  c h in e , C r e p - m a r o c ia n , C r e p e  g e o r g e t te , l ib e r t y ,  

p łó tn a , in le t y , p o ś c ie lo w e , r ę c z n ik o w e  i t . d .

Spieszne skorzystanie z tej okazji polecani, gdyż 

później będą niektóre artykuły już wyprzedane.

S k ła d  b ła w a tó w  K o n r a d  G ó r a ls k i

K o le jo w a 7 6 .  Wąbrzeźno (n a p rz e c iw  p o c z ty )

P osznkufe  

je d n e g o d o d w ó c h  

p o k o i  
z  m e b la m i, lu b  b e z  

J a n N a lę c ' 

Sskcła  W ydzia łow a.

P raytm ę na

t ip p le  
(W ollkam m el)  

? praw dziw ej sK ór^  

p o le c a ją

I. & E . E iseflacK .

o d  z a ra z  u c z n i  g im ­

n a z ja ln y c h  

nl K apern ikanr. 6  
trxeel parter.

K upię

kaflow y
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia p  z y j-  

m u je

eksp . „G łosu W ąbrz.“

P s z e n n ą  a m e ry k .  

m ą k ę  
w yborow ej lakoiel 

poleca

F r . W e g n e r  
filja delikatesów , 

R ynek  14.B H W n B a M H B H M M i
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N adszed ł

w ie lk i tra n s p o r t  to w a ró w  
A by  szanow nej  publiczności  dać  sposobność  tan io  nabyć  tow arów  na  zim ę  uniżan i 

6  ta n ic h  d n i o d p ią tk u 1 4 d o ś ro d y  1 9  b m . w łą c z n ie

9 0  c tm . s z e w io ty  n a  s u k n ie m tr . o d 2 ,4 0  z ł . । I I 8 2  c tm . p łó c ie n k a  n a  p o ś c ie le m tr . o d  0 ,9 5  z ł .

9 0 „ m a te r jJ y  w  k r a t n a  b lu z k i » 2 .5 0  ,
1 7 2 „  ,  „ f a r tu c h y

„ 0 ,8 5  ,

9 0 , m a te r ja ły  w  p a s k i „ t!
2 ,4 0  , p  1 5 v  „  /  ff

» 1 3 0 „

1 2 0 „ s u k ie n k o  n a  s u k n ie  z im o w e n
2 ,2 0  . 8 2 „  „  „ k o s z u le » 0 ,9 0  „

9 0 . w a r p y V 1 .1 0  . 7 0 , b a r c h a n y . 0 .9 0  ,

7 5 „ b a r c h a n y  n a  b lu z k i » 1 ,0 0  , J 4 5 „ r ę c z n ik i ś l ic z n e  d e s e n ie . 0 ,7 0  ,

14S 4m. materj. na ubranie mtr. od 3,SO zł. 145 eim- flaune na nlstry i płaszcze od 6,50 zł.

U bran ia m ęsk ie
20,00 IŁ

U bran ia dla m łodzieży
17,00 li.

U bran ia dla ch łopców
7,50 sl

O p ró c z te g o  p o le c a m  p o  b a rd z o  z n iż o n y c h  c e n a c h w  w ie lk im  w y b o rz e :

jedw abie, aksam ity , popeliny , sukna,  m anszestry , oraz  w szelk ie  tow ary  krótk ie

P łaszcze dam sk ie w wielkim wyborze po specjalnie zniżonych cenach. 

M F  W  tych  dniach sprzedaję ty lko za gotów kę.  

„ B a z a r”  S t C h w ia łk o w s k i, W ą b rz e ź n o K y n e k 1 .
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Skóry podeszwowe
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Iw połowach, kruponach i kawałkach, skóry ua pasy i szory
ez&rae i broniowe, cielące i jalowieze chrcmy, pnysiwy chromowe, bnhatowe i faledrowe

J Przybory obuwnicze, gotowe pasy
i pierwsioriQdaej skóry i sierści wiolbladdoj, troki do ssyola, tleezki do pomp 

Fabrykacja pierwszorzędnych cholewek 
Zygmunt Sigurski Wąbrzeźno, Rynek nr. 20 

wielki wybór ceny umiarkowane. "WE
3E

HBL W W HWMMWJMMMMW

MU klatte|Dziewczyna 
dla królików, lub 

kur 

spnedam natych- 
miast 

zgłoszenie do ekspedycji 

,Głosu Wąbrseskiego*.

Poszukuję od zaraz 

uczenicy 
da haftowania

Wąbrzeźno
główny dworzec 33.

do pnnia 
dobrze polecona po* 

trzebna od zaraz 

Maj. Z a a k o e i, 
poczta Książki powiat Wą­

brzeźno.

Poszukuję

OntajcieiGlW

chętnie przyj mie 
się chłopca ze wsi, 

zjloszonle natychmiast

Handel skór,

EBsksrowiosiSka
I Brodnica przy modele. Wąbrzeiuo Rynek.

» ■i.i i 'IIMBIIWWIWMWI i;

wsobo^iMódtiah @@©©@©@@ 

flaki i nogi 
wieprzowe
hetelpoG.BialyffiOrłein1.

lepią 
sIspsMmwykssta! 
eeniem, syna po­
rządnych rodziol® 

przyjmie zaraz

M. Jezierski
shlad iehza

Gćrnośl. wągiel d  feamełach
z składnicy i z kopalń

GórnośI.janilelskiDąilelkoBSlski 
Oernofl. koks hntniczy 
łużyckie brykiety 
szczapy i rąbane drzewo 

polecają

»J. & F. F«senack.

wprost i składniej 
poleca

Aug. S e 11 n e r
Kowalewo — Rynek.

Żywe

oraz wszelki drób 
kupuje po najwyższych cenach 

Go ąbiew ski, Kowalewo 
Telefon 8 i 27.

BBBrgMWWgWWggBWWRMWBRMMgłWIWWWWnOWIWWWWBWWI

K. i W. ZiQtak Wąbrzeźno
Telefon nr. 132 Rynek nr. 10 Telefon nr. 132

i a . ■ ■

Pierwszorzędny magazyn bławatów. 

Zbliża się jarmark św. Marciński 
i grozi Szan. klijenteli miasta Wąbrzeźna i okolicy ponownie niebezpieczeństwo wyzysku 

przez natrętne „jarmarczne" narzucanie jej tandetnych towarów pozornie przeciętnego ga- 

Itunku, a istotnie bezwartościowego.

Cznjemy się vskntek tego zobowiązani, zwróoie Szan. PnbUeznoiei nwagą na to, 
। źe znajdzie w naszym magazynie wszelkie towary, jakie ofiarnfą przyjezdni, po ce- 

nacb nie wyższych, ale natomiaiit towar daleko lepszy 1 trwalszy.

Nie kupujemy zasadniczo towarów nie 
klasyfikowanych z błędami fabrycznymi, 
plamami jednem słowem wadliwych.

Ofiarujemy klijenteli naszej towar doborowy, aczkolwiek, nie droższy od jar­

marcznej tandety, gdyż nie zależy nam na jednorazowej sprzedaży połączonej 

z nadzwyczajnym zyskiem, lecz na utrzymaniu naszemu magazynowi klijenteli sta­

łej, którą obsłużyć jaknajrzetelniej jest zawsze naszem najgorliwszem staraniem.

Książnica Kopemkańsku i


